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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l i n ,  2 0 . Marca. ( P u b l i c y s t a . )  — Czynności prokuratora i kam- 

mergerichtu w sprawie Polaków przypisać należy, że wielu obwałowanych 
w tych dniach puszczonych zostało na wolność, ponieważ, jak się dorozu- 
m iew ają, nic się w aktach nie pokazało, ażeby przeciw nim można było 
akt oskarżenia wymierzyć. Niektórych więźniów przywieziono z Poznania i 
Sonnenburga i osadzono w h a u s v o g t e i ,  ponieważ nie ukończono z nimi 
śledztwa przedwstępnego. W szyscy są wyznania katolickiego, a niektórzy 
żądają pomocy duchownej, przeto władze postanowiły, ażeby raz na tydzień 
msza była czytana w kaplicy więzienia. Ponieważ liczba tutejszych adwo­
katów nic wystarcza na tylu obw inionych, przeto wydanem zostało naj­
wyższe rozporządzenie, ażeby każdy obrońca ubogiego więźnia pobierał 
z funduszu rządowego! 1 )  za każdy termin 6 tal. a zamiejscowy adwokat 
oprócz tego 2 )  diety dziennej 2 tal., 3) a za milę odbytej podróży 1 5  sgr. 
Tym  sposobem nawet ubodzy więźniowie będą mieli swoich obrońców. — 
Z tego powodu wezwani zostali i poznańscy adwokaci na obrońców w sp ra ­
wie Polaków.

K r ó l e s t w o  Po l ski e .
W a r s z a w a ,  dn. 19. Marca. — Znaczniejsze w ygrane wylosowanych 

wczoraj obligacyi udziałowych sa następujące: zł. poi. 1 8 0 ,0 0 0 , g ł ó w n a  
s u m m a ,  padła na Nr. 8 8 ,7 3 2 ;  złp. 1 2 ,0 0 0  na Nr. 5 8 ,5 8 5 ;  złp. 5 0 0 0  
pa Nr. 5 4 ,1 6 6 ;  po złp. 3 0 0 0  na Nr. 2 0 ,7 7 1 , 6 2 ,1 0 6 , 1 1 4 ,0 0 3 , 1 2 3 ,7 3 7 ;  
po złp. 2 0 0 0  na Nr. 3 3 9 7 , 2 0 ,1 3 6 , 2 1 ,4 6 8 ,  3 8 ,0 3 2 ;  po złp. 1 5 0 0  na 
Nr. 1 3 ,6 6 3 , 5 9 ,2 5 5 , 5 9 ,2 7 1 , 9 8 ,7 9 7 ;  po zł. poi. 8 0 0  na Nr. 2 0 ,2 8 3 , 
4 8 ,2 7 8 ,  5 1 ,0 1 5 , 5 7 ,4 5 7 , 5 8 ,5 5 1 , 5 8 ,5 6 4 ,  5 8 ,9 2 4 , 6 2 ,1 4 2 ,  6 6 ,7 0 6 , 
6 6 ,7 5 3 ,  9 8 ,5 4 6 ,  1 1 6 ,1 2 9 ,  1 1 8 ,5 7 8 ,  1 4 4 ,6 9 7  i 1 4 6 ,2 9 8 -

Dyrekcya główna tow arzystw a kredytowego ziemskiego podaje do wia­
domości powszechnej, że w dniu 2 6 . Marca r. b. o godzinie 11 . zrana na 
dziedzińcu domu władz tow arzystw a kredytowego ziemskiego przy ulicy 
Podwale Nr. 5 0 0  lit. A. dopelnionem będzie w- obec członków dyrekcyi 
g łów nej, oraz delegowanych od komitetu tow arzystw a kredytowego ziem­
skiego i właścicieli listów zastaw nych, spalenie wykupionych, zamienionych 
i na w ystąpienie złożonych w drugićm półroczu 1 8 4 6 .r .  listów zastawnych 
wartości nominalnej złp. 1 3 ,1 2 5 ,0 0 0  wraz z należnemi do nich kuponami 
wartości złp. 4 3 0 ,3 6 6 ,  tudzież kuponów w summie złp. 5 ,8 6 7 ,0 0 4  z u- 
biegłych półroczy przez zrealizowanie z obiegu wycofanych.

Rzeczywisty radca stanu , prezes Ł ę s k i .

G a z e t a  w r o c ł a w s k a  zawiera co następuje: w względzie zgromadze­
nia się wojsk rossyjskich w Królestwie polskićm , jako rzeczy zupełnie pe­
w nej, możemy podać tylko ty le , że granica od Pruss i A ustryi otoczona 
znowu została wzmocnioną linią kozaków ; oprócz zw ykłych załóg stoi kor­
pus wynoszący 1 2 ,0 0 0  (zapewne pod dowództwem jenerała Riidigera) 
w  P°bliżij granicy austryackiej. Nakoniec powiadają jednozgodnie, że prócz 
te0o wojska przybyło z 8 do 1 0 ,0 0 0 , które stoją na rozmaitych punktach; 
1 ■; Pevvna część ma odejść do południowej R ossyi, a część pozostać na 
ćwiczenia polne , które cesarz tego roku odbywać myśli w Królestwie pol- 
skiem.

K r ó l e w i e c k a  g a z e t a  pow iada: podług wiadomości z Tylży pod 
dniem 12- a ica . przechody wojska rossyjskiego zgłębi kraju przez Breść 
litewski nieustają "cale. Od początku bieżącego roku wszelkie spraw y we 
władzach rządowyc i odbyw ają się tylko w rossyjskim (?) języku. Rozkaz 
pod tym  względe*11 sztafetą p0 kraju rozesłano i musiało mu się natychmiast 
$,taś zadosyć.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn. 1 5 . Marca. — W  skutek królewskiego rosporządzenia 

z dnia wczorajszego uwolniony został od zastępstwa ministra sprawiedliwo­
ści pana D um on, minister robót publicznych, a w miejsce zmarłego pana 
Martin zamianowany jeneralny prokurator przy  sądzie królewskim w  P a­
ryżu , pan Ilebert, wielkim zachowawcą pieczęci i ministrem sprawiedliwo­
ści i oświecenia. Pan Hebert złożył wczora przysięgę. Ponieważ pan Hebert 
jest jednym  z 4rech wiceprezesów izby, przeto w ybór nastąpi nowego wice­
prezesa w  jego miejsce. Kto po nim jako jeneralny prokurator nastąpi, 
rzeczą jest niewiadomą. Zamianowanie pana Heberta ministrem sprawiedli­
wości, mówi dziennik sporów, wszyscy zwolennicy rządu pochwalają. 
Je st to mocny i stały charakter, okazał odwagę i talent jako deputowany 
i jako członek stanu sądowego. Nigdy nie przemagała nad nim koterya. 
Doszedł o n , jednem słowem po drodze prostej do m inisterstwa, to je s t 
przez w ytrw ałą obronę zasad konserw atywnych.

Reveil de Midi donosi, źe do Perpignan nadeszła telegraficzna depesza 
z roskazem, ażeby ztamtąd wszyscy wychodźcy, bądź karliści bądź progres- 
syści, oddalili się. W o ln o  im zażądać paszportów , jeżeli otrzym ają od kon­
sula pozwolenie pow rotu do Hiszpanii, albo udać się w ew nątrz Francyi.

Pani Letycya W yse , wdowa po zmarłym członku angielskiego parla­
mentu W yse, siostrzenica Napoleona, znajdowała się w  roku 1 8 4 5 . w nie­
dostatku pieniędzy i w ystawiła cztery weksle na bankiera Aleksandra w Ro­
uen, na których napisał pułkownik Zenowicz z grzeczności żiro. Pan Lire 
zapłacił te weksle. Ponieważ po upływ ie czasu weksle nie zostały zapła­
cone, przeto zaskarżono pułkownika Zenowicza i skazano go na uwięzienie. 
Tymczasem pułkow nik u trzym yw ał, źe tylko z pow odu grzeczności ku  
siostrzennicy Napoleona podpisał żiro na wekslach i w aluty żadnej nie o trzy­
m ał, o czem sąd przekonał się i uwolnił go od więzienia, ale skazał na za­
płacenie pieniędzy.

National wnioskuje z obecnego położenia rzeczy, że przed dwoma mie­
siącami nie można myśleć o zniżeniu cen zbożowych. Tylko w  M arsyli 
spadły ceny, ale i to nie na długi czas. Zapasy w ew nątrz kraju są małe, 
a chociażby i dowozy nadeszły, to współubieganie utrzym a ceny wysokie 
aż do Czerwca. Z dalekich stron dosyć można nabyć zboża, ale po wyso­
kich cenach, dla tego iż się spóźniono z zakupowaniem. M inisterstwo 
przeto jedynie zaw iniło, iż przez swe okólniki wprowadziło w  błąd publi­
czność o stanie zasobów zbożowych.

P a r ż y ,  dn. 1 6 . Marca. —  M onitor dzisiajszy donosi, że królowa 
K rystyna przyjm owaną była w dw orcu kolei żelaznej w Paryżu przez kró­
lewicza Monpensier i jego małżonkę, i że król, królowa, i rodzina królew ska 
odwiedzili ją  w hotelu na rue de Courcelles. W czoraj zaś oddał w izytę 
książę Rianzarcs królowi w tuileriach.

Królewicz Joinvillc przybył dnia 12. Marca do Tulonu i objął dowódz­
tw o floty. Odwiedził także infanta Don Enrique. Cztery okręty  linijowe 
są gotowe do wyjścia pod żagle. Z Brestu połączą się jeszcze z eskadrą 
J oinvilla dwa okręty linijowe Friedland i Jena.

Constitutionnel donosi według listów z Petersburga, że około Mohilewa 
na białej Rusi chłopi dopuszczali się podobnych m orderstw  i łupiestw a, jak  
w Galicyi. W e wielu wsiach popełnione zostały okropne sceny. Opo­
wiadają o powodzie do tych w ypadków , co następuje: pułk jeden miał 
opuścić swe dawne stanow isko, oficerowie tego pułku w ypraw ili bankiet 
na pożegnanie i nawet spełniali toasty nieprzychylne rządow i, a naw et ce­
sarzowi. W  skutek tego doszły denuncyacie do Petersburga, a oficerowie 
zostali ukarani tylko za p ijaństw o , niektórych jednak zdegradowano na p ro­
stych żołnierzy. Gdy do Mohilewa nadeszła wiadomość o tem ukaraniu, 
podnieśli bunt chłopi we wielu wsiach, w których uważano dziedziców za 
nieprzychylnych rządow i i popełniali na nich m orderstwa, łupiestwa, p rzy
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o k rzy k u  -niech żyje cesarz.« W o jsk a  rządow e dopiero w kroczy ły  i  u t łu -  
m iły  bun t ten chłopów, k tó ry  później ponow ił się w  innych okolicach.

Na posiedzeniu wczorajszem izby deputow anych zajął miejsce pan He­
b ert  na ław ie ministrów, a z p o rządku  dziennego przypadło  g łosowanie 
■względem w niosku  pan  L herbe t te s ,  o ty tu ł  »Excellencyi,« jaki dało to w a­
rz ys tw o  żeglugi p arow ej ministrowi w układzie o pocztę m orską  pomiędzy 
H aw rem  a N ow ym -Jork iem . Pan Debelleyrae żądał, ażeby pan Lherbettes  
sw ój w niosek cofnął. Jenerał Subervic sądził,  że po rew olucyi nie można 
takich nadaw ać ty tu łó w ,  ponieważ to nieprzystoi r z ą d o w i ,  k tó r y  pow sta ł  
z  plebejuszowskiego początku. P an  Luneau  przypom ina rosporządzenie , 
k tó re  podpisa ł pan D upon t  de 1’f iu re ,  a  k tóre  znosi nadawane ty t u ły  mini­
s t rom  .->Monseigneur« i -Excellence.* P an  Lherbette cofa następnie  swój 
w n iosek  z zastrzeżeniem, że p rzy  pierwszej sposobności znów  go uczyni. 
P o tem  izba przy ję ła  p ro jek t do p raw a  względem żeglugi paro w ej  do N o­
w e g o - J o r k u .

Kilka gazet ministerialnych u t r z y m u je ,  że K ry s ty n y  przybycie  do P a ­
ry ż a  nie zostaje w  żadnej styczności z poli tyką. Podróż  je j  nastąpiła 
W celu ułożenia się o w iano sw ej córki. Inni zaś tw ie rdzą ,  że inne w a ż ­
niejsze p o w o d y  skłoniły  K ry s ty n ę ,  do tej podróży ,  a szczególniej za ła tw ie­
nie nieporozumień zaszłych pomiędzy k ró low ą  Izabellą a jej małżonkiem. 
Z araz  po je j p rzybyc iu  odbyła  się długa konfereneya pomiędzy nią  a królem 
F ran cuzó w .

D ziennik  spo rów  donosi z P izy , że tam po p rzybyc iu  arcyksięcia F e r ­
dynanda d ’ E s te ,  dawniejszego guberna to ra  Galicyi,  nastąpiły  manifestacye 
poli tyczne. P o tw o rz y ły  się nagle t łu m y  przed pałacem arcyksięcia ,  dla 
w y p raw ien ia  kociej muzyki. Zandarm erya  rospędzała te tłumy. O pó ł­
n ocy  przeraził  miasto wielki huk, k tó ry  pochodził z założonej pod  pałacem 
racy .  W strząśn ięc ie  tak było silne, że okna w  pałacu i w  domach sąsiedz­
kich popękały . Duch mieszkańców P izy  jesz bardzo w zburzony ,  codzieu 
zna jdu ją  na rogach ulic o dezw y przeciw  A ustryakom  wymierzone. Policya 
zw raca  u w a g ę  na w szystko  i ju ż  aresztowała  wiele osób. W ielk i książę 
Toskan ii  pom naża sw e  wojsko.

Do komissyi religijnego i his torycznego śp iew u  nadesłano 1 7 0 0  kom- 
p ozycyi,  k tóre  o nagrodę  się współubiegają . Z  nich uznano 2 8 7  za godne 
do w ykonania  ich w  konserw ato rium . Z tych 6 zostało uw ieńczonych  
p ie rw szą  n a g ro d ą ,  1 0  d r u g ą ,  a o 1 7  wspomniano z wyszczególnieniem. 
P ie rw sze  nagro d y  w y n o sz ą  każda po 6 0 0  fr. drugie po 3 0 0  fr.

National pow iada ze w zględu na o szu s tw a ,  k tó ry ch  się dopuszczają 
n iek tó rzy  właściciele dom ów , dając karty  na chleb tańszy sw ym  kom orn i­
kom  zg łodnia łym  pod  w a ru n k ie m , jeżeli się dzielić będą  z nimi, że to jes t  
łup iestw em  najhaniebniejszem. N ędznicy , k tó rzy  z publicznego nieszczęścia 
k o rzy s ta ją ,  p o w in n i  być oddani p o d  s ą d ,  a b y  na nich kara  w ym ierzoną  
została jak  najdotkliwsza.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 1 5 .  M arca . — Przedw czora  odbyła się rada  gabinetowa 

w  wydziale  sp raw  zagranicznych.
G a z e t t e  zamieściła następującą  proklamacyą królowej względem od­

bycia  dnia 2 4 .  b. m. w  calem królestw ie  p o ku ty  i p o s tu :  zastanawiając się 
z całą u w a g ą  nad  ciężkim w yro k iem  wszechmocnego B oga, k tórym  dotyka 
w y s tę p k i  tego k ra ju  przez szczupłość i d rożyznę  przedm iotów  potrzebnych  
do u trzy m an ia  ż y c ia , i ufając w  łaskę j e g o , że mimo ciężkiej ka ry  zesłanej 
n a  nas i na nasz l ud ,  skoro  z na leżytą  skruchą i żalem serca do niego się 
u d a m y ,  uchyli od nas sw ą  karzącą  rę k ę ;  z tych p o w o d ó w  postanowiliśmy 
i  rozkazu jem y niniejszem w  skutek wniosku naszej tajnej rady, ażeby pu ­
b liczny  post i skrucha o d by ły  się w  środę dnia 2 4 .  Marca we wszystkich 
częściach naszego p a ń s tw a ,  k tóre  się Anglią i I r landyą  n a z y w a ją ,  tak że­
b y ś m y  się sam i, jakoteż lud nasz ukorzyli przed Bogiem wszechmocnym, 
błagali o przebaczenie naszych grzechów  i abyśm y w najpobożniejszy  i na j­
u ro c zy s tszy  sposob zanosili nasze modlitwy i błagania do majestatu boskiego
0 odw rócenie  ciężkiego s ą d u ,  na k tóren  słusznie zasłużyliśmy za rozmaite 
g rzechy  i zb ro d n ie ,  i pod  k tó rym  w tej chwili cierpimy. R ozporządzam y i 
rozkazujem y, ażeby  ten post  publiczny jak  najpobożniej i najkorniej dopeł­
nili nasi ukochani poddani w  Anglii i ł r land y i ,  jeżeli szanują  łaskę wszech­
mocnego B oga ,  i chcą un ik nąć  je g o  g n ie w u , a to pod zagrożeniem kary ,  
k tó r ą  słusznie w ym ierzyć  należy na tych w szystk ich , k tó rzy  pogardzają  i 
zaniedbują dopełnienia obow iązków  religijnych i koniecznych. Dla urządze­
nia  tćm odpowiedniejszej u roczystośc i postu  poleciliśmy czcigodnym A rc y ­
b iskupom  i biskupom Anglii i łr landyi ,  aby  ułożyli s tosow ną modlitwę, k tórą  
odmawiać m ają  po wszystkich kościo łach , kaplicach i miejscach publicznych, 
gdzie się o d b y w a  służba boża i strali się o je j wczesne upowszechnienie po 
dyecezyach. Dan w  naszym dw orze  w O sb o rn eh o u se , na w yspie  W igh t ,  
dnia 9 .  M arca ,  r o k u  pańskiego 1 8 4 7 . ,  dziesiątym panowania  naszego.

Hrabia R aczyń sk i ,  poseł pruski w  Lizbonie ,  p rz y b y ł  z tej stolicy
1 w raca do Berlina.

Z  P e te rsburga  piszą p o d  dniem 2 6 .  Lutego, że doszły  tam sp raw ozda­
nia z p o w o d u  niespokojności w yb uch łych  w niek tórych  p row in cyach ,  ale 
szczegóły jeszcze nie są  wiadome.

H i s z p a n i a .
M a d r y t ,  dn. 8. Marca. — Od trzech dni znajdu jem y się w  przesile­

niu roinisterialnem. M inistrow ie przekonali się, że jenera ł  kapitan Katalonii 
B re ton ,  z pow odu  słabości zd ro w ia ,  nie jes t  w  stanie dłużej pozostać na 
swoim stopniu  i wnieśli o jego usunięcie. K ró low a z razu opierała się 
tem u, ale kiedy przedwczora uczynili z odwołania jenera ła  Breton pytanie 
gabinetowe, przychyliła  się do w niosku  ministów, niechcąc jednak  po tw ier­
dzić na następcę jego jenerała  Pavia. Z  tego zatargu postanowił korzystać 
niezm ordowany Mon i w ezwał jenerała Narvaeza do u tw orzenia  społem 
-silnego,« to jes t samowładnego ministerstwa, do k tóregoby także wchodził 
pan Gonzalez Bravo. Zdaje się jednak, że Mon z Narvaezein nie mogli się 
porozumieć, bo każdy z nich chciał być p ierw szym  ministem. Ministrowie 
wiedzą dobrze o przykrćm  swćm położeniu i wtenczas sąd zą ,  że silnie stać 
będą, jeżeli k ró low a przyzw oli  na kilka ś rodków  zaprojektow anych. Do 
chwili obecnej jeszcze to nie nastąpiło  i dla tego t rw a  przesilenie. N ajbar­
dziej w ypada łoby  żałować ministra h an d lu ,  pana Rola de Togores ,  k tó ry  
niezmierną czynność ro zw in ą ł  w  sw ym  wydziale , i now e chciał pootwierać 
źródła handlowi.

Infant Don E n r iq ue  uznał za rzecz stosow ną napisać z T u lo n u  pod 
duiem 2 4 .  Lutego list do K o rtezó w , k tó ry  odczytano na przedwczorajsze!!? 
posiedzeniu. Oświadcza w nim Kortezom i narodowi, że on w zamierzo- 
nem swćm małżeństwie t rzym ał się p raw  i rosporządzeń kró lew sk ich ,  jako 
człowiek h on o ro w y  (como buen caballero) chce zawrzeć małżeństwo z panną 
E leną de Castella. Infant u trzym uje , że go śród bagnetów w y rw a n o  z pa­
łacu jego ojca sposobem g w a łto w n y m  i dopiero w  Barcelonie o trzym ał po­
lecenie od ministra m arynark i do poznania m arynark i neapoli tańsk ie j , do 
nadesłania w tej mierze sprawozdań, a na ten cel żadnych nie o trzym ał pie­
niędzy i żadnego orszaku. Infant sądzi, że poznanie m arynark i angielskiej 
dalekoby było potrzebniejszem, do podniesienia podupadłej hiszpańskiej ma­
rynark i i dla tego u pa tru je  w wysyłce do Neapolu  zamiar oddalenia go 
z Hiszpanii od rodziny , o jczyzny i od miłej mu i ukochanej osoby. Na- 
koniec ogłasza t y c h ,  co się opierają  jego m ałżeństw u , za n ieprzyjaciół 
swoich, a siebie, za wolnego od przesądów  ubiegłych czasów.

Kilka w ojennych  okrę tó w  znajdu jących  się na T a g u  otrzymało nagle 
roskaz do udania się na morze śródziemne. D nia 2 8 .  b. m. p rzeby ły  lini- 
jo w e  okrę ty  R odney ,  Albion i V anguard  cieśniną g ibraltarską z przeznaczę ■ 
niem ich do Malty, a fregata Amazone popłynęła  do Kartageny. W  Gi­
braltarze oczekiwano pu łku  5 0  piechoty na okręcie w ojennym  paro w y m  
Belleisłe, przeznaczonym na wzmocnienie załogi i 3 0 0  złoczyńców, k tó rych  
użyć  m ają do ro b ó t  około fortecy.

N i e m e  y.
M a n n h e i m ,  dn. 1 0 .  Marca. Zadziwia niezmiernie w szystk ich ,  że 

D r .  Hecker znany  członek o p p ozy cy i ,  z łoży ł u rząd  deputowanego. J e s t  to 
dla drugiej izby st ia ta  n ieodża łow ana; należał on do najoświcceńszych człon­
ków , a mało k tó r y  w y ró w n y w a ł  mu w  w ym ow ie  z talentu w rodzonego 
pochodzącej.

A u s t r y a.
O p a w a ,  d. 1 8 .  Marca. — Na dn iu  1 1 ,  i 1 2 .  mieszkance naszej okolicy 

aż pod  W ags tad t  tak się zachow yw ali  n iespokojnie ,  że w ostatni czwartek 
i w piątek  w  nocy piechota tutejszej załogi, a naw et jazda musiała w y r u ­
szy ć ,  ażeby rozpędzać t łum y, k tó re  zaczęły zagrażać własności.  Wcal« 
n ied robny  oddział p ro le ta ryuszów  pokazał sie przed domem folwarcznym 
w  ekonomii O ldersdorf i żądał w śród  największych gróźb chleba lub pracy. 
Tam te jszy  rządca d ó b r ,  zbliżył się poufale do przew odzców , kazał każdemu 
ze zgrom adzonych dać pew n ą  miarę kartofli i tera ujęci spokojniejsi poszli 
do domu. Spokojność  została  ju ż  p raw ie  wszędzie p rzyw róconą.

W  M oraw ach  by ł urodzaj dosyć znaczny, a przecież niedostatek wielki; 
p rzy p isu ją  to przedrażaniu  cen przez spekulan tów  i k rzyczą  na kupców  
zbo ża ,  aleć ty lko ci ludzie krzyczą  co nie m y ś lą ,  bo kiedy zboże w całej 
E u ro p ie  d rog ie ,  to choć się obrodziło w  M o raw ach ,  także tam tanie być 
nie może. Z eby  j e  zaś drogo k u p o w ać ,  trzeba mieć więcej pieniędzy jak  
w  innych  latach, a klassa uboga z pewnością  ich więcej nie ma. M ogą 
być w k ra ju  każdym pełne śpichlerze kupieckie i pełne p o r ty  po statkach 
z b o z a , a ten co nie ina za oo kupić kawałka chleba, jednak będzie głód cier­
p ia ł ,  a naw et z g łodu  umrzeć może.

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 5 . M arca. — W ładza  policyjna biorąc na uw agę  ciężkość 

czasów, pozwoliła tutejszym teatrom dawać przedstawienia i podczas wiel­
kiego p o s tu ,  co w kronice R zy m u  katolickiego, je s t  nadzw yczajnym  i zu­
pełnie nieznanym wypadkiem. — W iele oper  Donizettego, k tóre  dawniej 
cenzura na potępienie w sk azy w a ła ,  wkrótce będą się p rzyczynia ły  do pod­
niesienia ducha i smaku w  publiczności rzymskiej.

W  kilku miejscach p row incy i  udało się policyi odkryć  związki tajne, 
zawiązane pomiędzy duchow nym i, jakoteż  świeckiemi osobami, przeciw  te­
raźniejszemu rz ąd o w i ,  częścią z obaw  religijnych, częścią z fanatyzmu lub 
nienawiści dokonyw anego postępu. W ładza  ina w ręku  swera papiery, k tóre  
dostatecznie w y k ry w a ją  zamiary s tronnictwa wstecznego i dla tego areszto­
wano wiele osób.

Ojciec św ię ty  w y d a ł  w  ś rodku  przeszłego miesiąca rozkaz napisania 
sta tu tów  now ego o rd e ru ,  k tó ry  rozdzielanym będzie pomiędzy w szystkich 
w y zn aw có w  za p raw dziw e  zasługi. O rder  ten ma mieć dw ie klassy,
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a kształt gw iazdy  z dew izą V ir tu ti  et Merito. O rder  pierwszej kiassy na­
daje szlachectwo sukcessyjne, a drugiej osobiste. W ą tp im y ,  czyli order 
ten przyjdzie  do sku tku  i czyli jes t na czasie.

Poseł turecki, Szekib Efendi otrzymał z rgki jego świętobliwosci kameę 
b rylantam i ozdobioną , z wizerunkiem papieża. T ureck i poseł p rzy jm ow ał 
j ą  klęcząc przed papieżem i p ro s i ł ,  aby mógł ten podarunek nosić jako ni-
szan ,  czyli dekoracyą na popiersiach. ^

R z y m ,  d 8. Marca. — Trzeba  żałować w interessie pos tępu ,  ze ma­
jąc y  tyle dobrych chęci i tak u ta len tow any p ap ież , jak  Pius IX „ napotyka  
na tyle przeszkód w  rozwijaniu swego planu reformacyjnego, co jes t  sku t­
kiem o b s k u r a n t y z m u  gnieżdżącego się w  kra ju  jako też p rzybyw ającego 
z zagranicy. T ru d n o  było w ie rz y ć , jak  się rzeczywiście po k a za ł , iż może 
p rzy jść  do spisku wymierzonego nie tylko na zmianę rząd u ,  ale i przeciw 
życiu papieża. Spisek ten o d k ry ty  w  Ankonie przez porucznika od żan­
darm ów, nie u tw o rzy ł  się wcale pomiędzy chatami ludu przyciśnionego nie­
dostatkiem, ale w  murach dobrze żyw ionego klasztoru. Prolegat A nkony  
mając dostateczne dow ody w  rę k u ,  kazał otoczyć klasztor Berbitów  i nale­
życie przetrząsnąć. Znaleziono w nim tyle b ron i ,  iz by łoby  można cały 
p u łk  uzbroić. Nastąpiły  aresztowania w A nkon ie ,  w okolicy A nkony, 
a naw et i w  Rzymie. Uwięzieni należą po większej części do stanu ducho­
wnego. V\ Wyznają wszyscy, że mieli zamiar w yw rócić  n o w y  porządek za­
p row adzony  w  państw ie  kościelnem. T ru d n o  opisać uniesienie ludu prze­

ciw duchow ieństw u  zakonnemu.
W ia d o m o ,  że adw okat Renzi pokonany  jako uaczelnik powstania w r. 

1 8 4 5 .  uciekał z państwa kościelnego do księstwa florenckiego, lecz przez 
żandarma tamecznego p rzy trzy m any ,  został w ydanym  i za rządu Gregorza 
XVI. osadzonym na zamku św. A n io ła , z którego w yszedł dopiero na mocy 
amnestyi P iusa IX. Renzi z wdzięcznością za to dobrodziejstwo miał te­
raźniejszemu rządow i rzy m sk iem u , p ow y k ry w a ć  zamiary jego nieprzyjaciół 
mieszkających w Bolonii. Od czasu uczynienia tego k ro k u ,  tak często od­
bierał doniesienia przez listy bezimienne o zamachach na swe życie , ze w z iąw ­
szy rzecz na uw agę postanowił zmienić miejsce p ob y tu  i w yjechał do Nicei.

W  Rzymie panuje pew ne wzburzenie um ysłów , a zasycają je  nie tylko 
pisma u lo tn e ,  ale naw et dzienniki. L a  S e n t i n e l l a  d e l  C a m p i  d o g l i o  
dziennik tajemnie d ru kow any , zachęca lud do jaw nego  wystąpienia  w R o -  
mauii przeciw Szwajcarom wojska papieskiego.

Niemiecki poeta Herwegh wsiadł wczoraj na okręt w Civitavecchia i od­

p ły n ą ł  z pow rotem  do Paryża .

HoziiAm wuntmości.
W a r s z a w a ,  dn. 1 7 .  Marca. — W i a d o m o ś ć  o u ż y c i u  e t e r u  

s i a r k o w e g o  p r z y  o p e r a c y a c h  c h i r u r g i c z n y c h ,  p o d a n a  z w o l i  
w ł a d z y  w y ż s z e j ,  p r z e z  r a d ę  l e k a r s k ą  k r ó l e s t w a .

Sposób w ynalez iony i opisany przez Bostońskiego chemika i geologa 
Jackso na ,  oddychania p a rą  eteru s ia rkow ego ,  celem uwolnienia ludzi od 
cierpień i bólów, na jakie ich operacye chirurgiczne w y s ta w ia ją ,  zjednał 
sobie ju ż  ty lu  zw olenników  pomiędzy praktycznemi lekarzami w szystkich 
kra jów  i tyle ju ż  liczy szczęśliwych w ypadków , ze o skuteczności jego 
w ątp ić  nie można. Doświadczenia robione w W arsz aw ie ,  tak w szpitalach, 
ja k  w  p ryw atne j p rak ty c e ,  licznych ściągały św iadków  lekarzy i nie le­
karzy ,  k tórzy  podziwiali skutki tego now ego działacza, przez płuca do o r ­

ganizmu w prowadzonego.
P rz y  użyciu tego śro d k a ,  tw arz  chorych rozogniała s ię ,  rozszerzały 

się źrenice , oczy zachodziły łzam i, czerwieniły  się i traciły  blask życia. 
Chorzy  m ó w il i , że im szumi w  u sz a c h , że są odurzeni, opojeni, że im się 
mąci w g łow ie ,  że nie  czują ciała sw o jeg o ;  p rzy  dalszem zaś działaniu  
e te ru ,  stan ich zmieniał się w  całkowite odurzen ie ,  omdlenie, poczem na­
stępow ał sen głęboki, w śród  którego odejm owano chorym członki, p o dw ią ­
zano a r te r ją  u d o w ą ,  Wyłuszczano piersi kobiecie, przypalano rozpalonera 
że lazem , w y ry w a n o  zęby, a jednak  po odzyskaniu przytomności chorzy ci 
zapew nia l i,  że nie czuli żadnego bólu p rzy  operacyi i nie wiedzieli o ni- 
czem co się z niemi działo.

D otąd  nie ukazały się u nas z działania tego środka żadne złe skutki.
Metoda jednak t a , jakkolw iek  stała się przedmiotem ścisłego rozbioru  

uczonych i lekarzy, nie w y trzym ała  jeszcze wszystkich p ró b ,  na jakie w y ­
stawić j ą  musiało zamiłowanie nauki, a które są je d y n y m  sposobem ocenie­
nia wartości każdego nowego w ynalazku.

Posiedzenia akademii umiejętności i akademii lekarskiej Paryzkiej z dn. 
2G. S tyczn ia ,  2 . 8 . 9 . i 1 5 .  Lutego r. b . , k tóre już ogłoszone zostały, 
pełne są spostrzeżeń nad tą n o w ą  pomocą p rzy  działaniach chirurgicznych, 
p rzez licznych opera torów  w szpitalach paryskich i w  innych główniejszych 
miastach F rancyi podanych. Nie zbyw a tam na nader w ażnych  dośw iad­
czeniach fizjol°glcznych robionych na ludziach i zw ie rzę tach ,  dla s tan o w ­
czego przekonania s ię ,  jak  para eteru przez organ oddychania  do ciała 
w prow adzana ,  działa na wszech-organizm i jakie sprow adza  zmiany w  g łó­
w n y ch  jego systematach. Rzetelui w  sw ych  zeznaniach lekarze nie zataili 
n iekorzys tnych  w y p ad kó w  z użycia eteru w y n ik ły c h ,  a naw et nie wachali 
się opisać ty c h ,  k tóre  się śmiercią zakończyły.

Nie jes t  przedmiotem niniejszych u w ag  objąć szczegółowo t o ,  co n a  
tych naukow ych posiedzeniach rozbieranem b y ł o ; p rzy toczem y jednak  
w  krótkości w ypadki tych  spostrzeżeń i doświadczeń dla uzasadnienia w n io ­

sków  naszych.
Liczne są zeznania lekarzy, k tó rz y  sami na sobie robili doświadczenia ,  

że stan odurzenia w  jaki ich oddychanie eterem wprowadzało , nie  p rzem ijał 
tak prędko; pozostawiał bowiem po sobie ból g ło w y  i ból g a rd ła ,  ośrn do 
dziesięciu dni t rw ający .  Inne osoby miały po użyciu  eteru w om ity  i d ługo  
trw ałe  n ud no śc i , a naw et by ły  w ypadki g w a ł to w n y ch  poruszeń k o n w u lsy j -  
nych członków, i napady  szaleństwa. Professor G e r d y  po doświadczeniach 
robionych na sobie ,  chorow ał na ból g ło w y  przeszło dni dziesięć.
Na szczególną zasługują  uwagę dwa spostrzeżenia pana J o b e r t ,  naczelnego 
chirurga szpitala Sgo. L udw ika  w P a ry ż u ,  k tó ry  na posiedzeniu akademii 
lekarskiej dnia 1 5  L u teg o ,  opisał co nas tępu je :  »Z pom iędzy  chorych,
u których używ ałem  eteru  p rz y  operaciach ch iru g iczny ch , straciłem dw ie  
chore. U jednej z nich w yłuszczyłcm pierś zrakowaciałą. Chora ta  oddychała  
eterem przez minut trzynaście ,  poczem utraciła czucie ,  lecz nie zupe łn ie ;  
po operacyi dostała mocnego bólu g łow y , g w a łtow n ych  bó lów  gardła i ka­
nału oddechow ego , a dnia n as tęp n eg o , zapalenia różow ego sk ó ry  coraz da­
lej posuwającego się. G w ałtow ne  zapalenie rozgałęzień kanału  oddechowego, 
obok trndnego do opisania nieładu w  funkcjach systematu n e rw o w e g o , p o ­
ciągnęło za sobą śmierć chorej. Ś ledztw o pośmiertne przedstawiło  nam serce 
rozmiękczone, zapalone p łuca ,  a rozgałęzienie kanału oddechowego nabie- 
głe k rw ią  c ze rw o n ą ,  której zmyć nie było  można. Poniew aż rodzice tej 
chorej nie pozwolili o tw orzyć  innych w ydrążałości  c ia ła , nie mogę z p e w ­
nością naznaczyć p rzyczy ny  śmierci tej c h o re j ,  lubo nie w ą tp ię ,  że użycie 
pary  eteru nie mało się do niej przyczyniło.  Drugiej chorej, cierpiącej od da­
w na na guz. biały kolana , odjąłem nogę w  udzie. P rzed  operacyą  przez 
cztery minuty  oddychała  p a rą  e te ru ,  była  całkiem nie czułą  n a  bóle p rz y  
operacyi 1 dopiero po dwóch godzinach odzyskała przytomność. Dnia na­
stępnego g o rączkow ała ,  była nie sp ok o jn ą ,  mów iła  od rzeczy i bez zw ią ­
z k u ;  siódmego dnia dostała gw ałtow nego  bólu n erw ow ego  tw a r z y ,  k tó r y  
zmienił się w  ściski,  m uszkuły  szyi gw ałtow nie  się sk u rc z y ły ,  a potem  
muszkuły  brzuszne i nastąpiło  skołowacenie całego ciała; chora um arła  15- 
dnia po ope racy i ,  w śród  największego nieładu funkcyi n e r w ó w ,  krążenia  
k rw i i oddychania . Ś ledztwo pośmiertne pokazało uastępujące  zmiany w  mót- 
zgu  i mleczu p ac ie rzow ym : błona naczyniowa mózgu i mlecza pacierzowego 
była  mocno k rw ią  nabiegła, jasno-czerw ona, jak  g d y b y  cynobrem  n a s t rzy -  
kn ię ta ,  w  samym m ó zgu , zwłaszcza in  corpere calloso i na łożyskach n e r­
w ó w  op ty czny ch ,  w idać było  liczne naczynia ja sno-czerw oną  k rw ią  napeł­
nione. K om órki mózgowe zaw ierały  zak rw aw ion ą  limfę. Mlecz pac ie rzow y 
także był k rw ią  nab ieg ły ,  a w  okolicy górnej g rzb ie ta ,  okazał się w y raź ­
nie rozm iękczony: co zdawało sp raw ę  ze z jaw isk  skołowacenia  za życia 
spostrzeganych. Po o tw orzen iu  brzucha i p iers i ,  gardło i kanał p ok a rm o w y  
przeds taw iły  nam się w  kolorze c iem no-czerw onym , b łona ich ś luzow a po ­
k ry tą  była g ru b ą  w a rs tw ą  ropy ,  rów nież  kanał oddechow y i rozgałęzienia 
jego b y ły  czerwone i  ro pą  powleczone. A r te ry a  płucna była  w  ś ro dk u  
czerwona.

P o ró w n y w a ją c  znaki w y k ry te  po śmierci z przypadłościami chorej za 
życia ,  nie podobna zaprzeczyć ,  że w p rzy p ad k u  tym  eter działał jak  t r u ­
cizna i widocznie sprow adził  gw a łtow ne  n a p ły w y  k rw i  do sys tem atu  n e r ­
w o w e g o ,  najw yraźn ie jszy  skutek w y w a r ł  na mlecz pacie rzowy, rozdrażn ił  
błony ś lu zo w e ,  rozgałęzienie kanału oddechowego i w  sąsiedztwie ich p o ­
łożoną  a r te ry ą  p łucną .« W  tym  więc w yp adk u  eter niezawodnie c ho rą  
o śmierć p rzypraw ił .  (Dokończ, nast.)

Koleje żelazne w Europie i w Stanach Zjednoczonych 1847. r.
111. Belgia.

Sieć dróg żelaznych Belgijskich, jak  dziś zostaje w  u ż y c iu ,  składa się 
z 5 5 8 , 8 5 1  m etrów  i obejmuje cztery  następujące  linie:

Linia Północna (B ruxella  do Malines i A n tw erp i  . . 4 8 , 6 7 3  m etry .
— Zachodnia (Malines do O stendy ; z G andaw y do

g r a n i c y  • 200,206
— W sched n ia  (Malines do Liege i granicy  . • • 144,368
— P o łud n iow a  (Bruxella do Mons i granicy • • 168,604

Razem 5 5 8 , 8 5 1  metrów

W e d łu g  p ierwszych anszlagów koszt kilometra miał w ynosić  0 5 , 0 3 2  
f ranki,  lecz rzeczywiście przeniósł 3 0 0 , 0 0 0  fr. Cała więc sieć kosztowała 
172 miliony przeszło zamiast 55 milionów. Nadmienić w y p a d a ,  że w ca­
łym  przebiegu sieci belgijskiej, w y ją w sz y  sp adku  8 milimetrów na sekcyi 
zV erv ie rs  do D ohla in , nie ma żadnego spadku  większego nad 5 milimetrów. 
W' kosztach 3 0 0 , 0 0 0  fr. na kilometr ob ję tym  ju ż  je s t  matcryał i p rz y b ó r  
cały, k tó ry  1. Stycznia 1846. r. by ł n a s tęp u jący :  lokom otyw 149, tende- 
ró w  1 4 5 ,  pow ozów  dla podróżn ych  6 8 4 ,  wagonów pod  to w a ry  2200,  
w ago nó w  służbowych  4 0 0 .

Cała sieć ,  k tóra  z zasady miała być o jednej kolei ,  w  1843 r. o t rzy ­
mała ju ż  drugie rzędy szyn na 240 kilom, przestrzeni. W  ow ym  czasie 
p rzew idyw ano  ju z  potrzebę  podwojenia takzc kolei na 255  kilometrach d ro -
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g i, i zdaje się, ze nie zadlugo zwiększenie cyrkulacji i ruchu podwoić 
zmusi całą rozległość sieci.

Następująca tablica okaże exploatacyę drogi żelaznej belgickiej, od pier=>
t i r ^ p r v r  a L  ____ I _ i  _ •  1  .  1- 1 t   9 1  ■ j  .  w

Łata.

1835
36
37
38
39
40
41
42
43
44
45

1846. 9 m

l iczba exploa- 
tow anych  k i ­

lom etrów  
14 
36 
90 

162 
271 
323 
339 
396 
497 
559 
559 
559

D ochód
cały.

f ranków
263,997
825,133

1,416,983
3,096,933
4,249,825
5,335,567
6,226,333
7,458,774
8,994,439

11,230,493
12,403,204
10,215,189

Dochód na Dochód Procen t.
kilometr. czysty. p rzem ysłowy
franków franków od sta.

19,214 100,224 7 f
22,926 393,998 10
15,744 227,120 I ł
15,335 349,184 l i
15,682 1,170,845 2 f
16,517 2,080,655 4
18,367 1,872,508 2-1
18,942 2,761,222 H
18,194 3,641,269 2}
20,090 5,4o5,062 H22,588 6,100,877 4 ł

Dochody i wydatki na kilometr, przez 5 lat ostatnich następująca ta­
blica wskazuje:

R o k .
1841
1842
1843
1844
1845

l iczba przo- 
b iezonych 
kilomelr.
1,449,630
1,589,0.90
1,877,170
2,485,305
2,736,510

Dochód, 
fr. cent.

18,380 35 
18,822 30 
18,641 32 
20,090 33 
22,401 57

W y d a te k ,  
fr. c.

13,401 07 
11,869 51 
11,348 47 
10,314 — 
10,753 -

Przew y żk a .  
fr. c.

4,979 18 
6,952 79 
7,292 86 
9,876 33 

11,648 57

Stosunek  
wydat.  

do docb.
73£
63 
60 
51 
48

więc, począwszy od otwarcia do użytku. — Linie z Tournai do Jurbise i 
z Saint Irond do Hasselt zbudowane zostaną przez jedną kompanię; ale 
exploatacya należeć będzie do rządu, który płacić będzie kompanii przez lat 
99 502 dochodów brutto. (Dal. c. nast )

f i  iuttoiności handlowe.
Najświeższe wiadomości z  angielskich okręgów fabrycznych o handlu wełną.

L e e d s , 5. Marca. — Zadania wełny zagranicznej były w tym tygo­
dniu daleko liczniejsze i w ogólności panowało cokolwiek lepsze mniemanie 
na targu. Donieść także możemy, że w tutejszych składach sukiennych 
większy ruch pojawił się jak dotąd istniejący; w sobotę daleko więcej su­
kien kupiono, niżeli przez ciąg kilku miesięcy i przecięciowa ilość chętnych 
znajdowała kupców. Zadanie ogranicza się niemal wyłącznie na zwyczaj­
nych suknach na wywóz, gdy tymczasem cienkie gatunki bez pokupu zostają.

I I u d d e s s f i e l d , 3. Marca. —  I na naszym targu widzieliśmy dzisiaj 
lepsze dążenie jakoteż znaczniejsza kupców zebrała się liczba, którzy więcej 
zabrali towaru jak w ciągu kilku poprzednich miesięcy; znacznie i chętnie 
kupowano sukna, których zapasy cząstkowo się zmniejszają.

B r a d ł o r d ,  5. Marca. Żądanie wełn do czesania ciągle ograniczone 
i przędzarze tyle tylko kupują, ile im na chwilowy użytek i wyrób potrze­
ba. Ceny są nie złe. W ełna na sukno dosyć pożądana. Handel włóczką jest 
nader słaby i ani się spodziewać można polepszenia. Ceny jej trzymają się 
ale się nie podnoszą.

W  r. 1 8 4 4  średnia liczba powozów na cug wynosiła 1 0 ,5 , a w roku 
4 8 4 5  1 4 ,5 ; wydatek na cug przez kilometr wynosił w pierwszym razie 
2  fr. 3 2  c ., w drugim 2 fr. 31 c. To zmniejszenie wydatku mimo po­
większenia ładunków, pochodzi z oszczędności na paliwie.

Oprócz sieci rządowej, różne linie świeżo ustąpione prywatnym kom­
paniom szybko się budują. Skoro otwarte zostaną dla publiczności, kolej 
żelazna belgijska wynosić będzie 11 0 0  kilometrów.

Oto nazwiska tych linii: 1) z Gandawy do Antwerpii, przez Lockeron 
i Saint Nicolas; 2) droga z doliny D endre, z Rurmonde do Alost, Ninove, 
Grammont i A th; 3 ) z Bruxelli przez Vavres, do Namur i Charleroi; roz- 
dwaja się w Gembloux; 4) z Bruxelli do Gandawy przez Alost; 5) z Bru­
ges do Courtray, Ypres i Poperinghe, z odnogami do T horout, Furnes i 
Deyrese; 6) zT ouroai do Jurbise; 7) z Saint-Trond do Hasselt; 8) zLou- 
vain do Sambry; 9 ) z Liege do Namur: 10 ) z Manage do M ons; H )  
z Marchiennes-au-pont do Erquelines; 1 2 )  z Marchiennes-au-pont do Lou- 
vrain (droga między Sambrą i M cuzą); 13) z Menage de W awre przez 
Genappes i Nivelles.

Taryfy kompanii wynoszą 8 cent. na kilometr za pierwszą klassę; 7 
cent. za drugą klassę, 4 centymy za 3 trzecią klassę. Od towarów płaci 
się 9 centymów, za ton na kilometr, w pierwszej klassie 15 cent., drugiej 
klassy, a 20  cent. w trzeciej. Taryfy te więc z małą różnicą są takie same 
jak rządowe. Termin ustąpienia tych dróg jest na lat dziewięćdziesiąt dzie-

Z T a r n o w a ,  d. 12. Marca. — Ceny zboża wznoszą się u nas i spa­
dają w miarę mniejszego lub większego dowozu z okolic chlebniejszych; 
a gdy do tego największa część ludności w potrzebach swoich bardzo ogra­
niczać się musi, i tem samem nie wiele kupuje, trudno, aby ceny produktów 
podnieść się mogły. Inaczej ma się rzecz z wódką, której potrzebowanie 
po wsiach wprawdzie bardzo szczupłe, ale ubiegają się za nią kupcy z W ę­
gier, i nawet są widoki, ze dalej za granicę wychodzić będzie; okoliczno­
ści te sprawiły, iż za garniec okowity płacą u nas w mniejszej sprzedaży 
po 1 zr. 40  kr., a w większej po 1 zr. 36 kr. m. k. Na sprzedaż nie bę­
dzie tak wiele*, bo wszystkie niemal gorzelnie już w Lutym u nas pousta- 
wały. Z tej przyczyny bydło opasowe w wysokiej jest cenie: z Krakowa 
i I odgórza przejeżdżają kupcy w nasze strony, i nabywają woły tuczne po 
wysokich, niepamiętnych cenach. Tamtejsi kupcy zakupili byli w tych 
stronach także znaczne partye koniczu, korzec po 18 do 20  zr. ra. k.; atoli 
od kilku tygodni ustało wszelkie dopytywanie się o to nasienie; a niektórzy 
nawet zrzekłszy się zadatku, odstąpili od kupna.

Ś r e d n i e  c e n y  ż y w n o ś c i  na  o s t a t n i c h  t a r g a c h  W a r s z a w y  i 
Pr a g i .  -  Zyta korz. 4-ćw ierc. 3 rs. 9 9 | kop.; pszenicy 5 rs. 3 9 | kop.; 
grochu polnego 4 rs. 68^ k.; grochu cukrowego 5 rs. 25  k.: fasoli 6 rs. 
6 3 | kop.; gryki 4 rs. 12± k.; jęczmienia 3 rs. 69 k.; owsa 2 rs. 22 k.; 
mąki pszen. pr. / rs. 30  k.; mąki ordyn. 7 rs. 55  k.; mąki źytn. pytlowej 
5 rs. 62  k .; mąki gryczanej 5 rs. 40.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Na mocy ogłoszonej dziennikiem na r. 1825. 

Nr. 25. instrukcyi względem naboru wojska 
z dnia 13. Kwietnia 1825. wszyscy młodzi ludzie 
w czasie od dnia 1. Stycznia 1825. aż do ostat­
niego Grudnia 1827. urodzeni, również ci, któ­
rzy  wprawdzie czas ten wieku swego już prze­
ży li, lecz przed Komissyą naboru wojska się 
nieregularnie stawili i niczem względem wojsko­
wości sw ojej się okazać nie są w stanie, w tu- 
tejszem miejscu zaś są zamieszkali, albo u mie­
szkańców  tutejszych w służbie czeladnej lub ja­
ko pom ocnicy , ucznie lub też w jakim innym 
stosunku zostają, niniejszem się wzywają, abv 
się celem zapisania ich w wojskowe listy nabo- 
row e natychmiast u właściwego Kommissarza 
cyrkułow ego za złożeniem metryki lub też in 
liych dowodów' w ojskowych osobiście zgłosili.

Za nieprzytom nych na teraz młodych ludzi 
w tutejszem miejscu urodzonych, lub zamieszka 
nie swoje tu  mających rodzice, lub opiekuni 
przybyć powinni.

W szyscy ci, którzy wezwaniu niniejszemu 
natychmiast zadosyć nie uczynią lub względem 
których  zameldowanie przez krew nych i t. d. 
nie nastąpi, i tego zaniedbania dostatecznie u- 
sprawiedliwić nie będą w stanie, utracą pow o­
dy reklainacyi, jakieby mieć mogli, i uznani za 
zdatnych do służby w ojskow ej, przed innymi 
zacięźnymi do niej użyci, niezdatni zaś, aresztem 
ukarani będą.

Przytein zwraca się uwagę na rozrządzenie 
względem rcklamacyi, któie stosownie do prze­
pisów ogłoszonych przez dziennik na rok 1832. 
w Nrze 28. stronica 249., i na r. 1844. w Nrze 
20. stronica 167. za złożeniem potrzebnych do­
wodów przed rozpoczęciem lub też w ciągu 
czynności Komissyi naboru wojska, która w bie-

zącyin roku  się z 17. Lipca r. b. kończy do u- 
chwały tejże Komissyi podane być m u s z ą ,  gdyż 
na późniejsze wnioski żaden wzgląd uiiany nie 
będzie.

Odezwa niniejsza tyczy się też z wszelkicmi 
skutkami tych osób wyznania starozakonuego, 
które się w roku 1826. i 1827. urodziły.

Poznań, dnia 15. Marca 1847.
Prezes Policyi Minu/oli-

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  dorószkach Nr. 2. i 3. pod dniem 16. b. m. 

znaleziono chustkę i kapelusz dziecka, które 
tu do dalszej dyspozycyi oddano. W zyw ając 
właściciela o zgłoszenie się i odebranie rzeczo­
nych przedmiotów na D yrektoryum  Policyi, 
upraszam zarazem Publiczność, aby w każdym 
razie kiedy rzeczy w dorószkach zginą, tu o tem 
douiesła, gdyż często rzeczy zgubione tu z ło ­
żone byw aią, których właściciele wypośrodko 
wani być nie mogą.

Poznań, dnia 19. M arca 1847.
P r e z e s  P o l i c y i ;  w zastęp.: Hirsch.

SPRZEDAZ K O N IE C Z N Y  
Główny Sąd Ziemiański w Bydgoszczy.

W ieś szlachecka L a s k o w o ,  położona w po 
wiecie W ągrow ieckim , otaxowaua przez Land- 
szaftę na 66,564 Tal. 5 fen,  ma być sprzedaną 
na dniu U . P a ź d z i e r n i k a  1847 . zrana o go­
dzinie lOtej w miejscu zw ykłych posiedzeń są­
dowych.

Taxa, wykaz hipoteczny i warunki sprzedaży 
przejrzane być mogą w Registraturze

Z A P O Z E W  ED Y K T A L N Y .
Nad majątkiem zmarłego tutejszego kupca 

A u g u s t a  L e o n a r d a  U s i n g e r  otw orzono 
dziś process konkursowy.

Termin do podania wszystkich pretensyj do 
massy konkursow ej wyznaczony jest na d z i e ń

G z e r w c a  r. b. godzinę 9tą przed południem
IT If slr°n  tutejszego Sądu przed Assessorem 
Sądu Ctownego H a n d r i g k .

Kto się w terminie tyra niezgłosi, zostanie 
z pretensyą swoją do massy wyłączony i wie- 
czuie mu w tej mierze milczenie przeciwko dru­
gim wierzycielom uakazanetn zostanie.

Inow rocław , dnia 30. Stycznia 1847.
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o  m i e j s k i .

Nasz okwicie dobrany skład oltić papie­
rowych w najnowszych i najgustowniejszych 
wzorach, w een ie  za pokój od 2 \  Tał. począ- 
wszy, po n a d  p o d z i w  t a n i c h  cenach; brou- 
zowe w alk i do gardyil i wszelkiego ro ­
dzaju dekoracje do gardyu (firanek) 
polecają

Sc h mi d t  8c Mu l l e r ;
Nowa ulica Nr. 4. podle Bazaru.

Świeże rzepakowe i lniane makuchy, jako też 
groch do siewu i do gotowauia polecają

J u l i u s z  J a f f e  w P o z n a n i u  na Garbarach 
Nr. 18., i D a w i d  J a f f e  w M i ł o s ł a w i u .

S ta n  T erm om etru  i Barometru, oraz k ie ru n e k  wiatru
w P o s n a n i  u.

D zień . S tan  te rm om etru  
najniższy | na iw rz .

Stan
barom etru . W i a t r .
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